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WSPÓLNA NARAD A 
Biura Politycznego KC PZPR . 

I Prezydium NKW ZSL 
WARSZAWA, 13. 10. - W dniach 26 września i 10 paź- tywu ZSL z masami małorolnych 1 

dziernika br. odbyła się wspólna narada Biura Politycznego średniorolnych chłopów, aby w ra­
KC PZPR i prezydium NKW ZSL w które)' wzięli udział mach sojuszu robotruO'110 - chłopskie-

go, pod pmewodem PZPR i w ki-
z ramienia KC PZPR: przewodniczący KC PZPR - Prezy - słym współdziałaniu w terenie 
dent Bolesław Bierut, sekretarz KC - Premier Józef Cy- ~óc ich u&iał w walce z Wlro­

rankiewicz, sekretarz KC - Wicemarszałek Sejmu - Roman f=li~o~ ~dowie P<XVtaw 
Zambrowski członek Biura Politycznego _ Wicepremier Hi- r"'_l u w o . 
1 M' ł k B" d -.-onkowie Biura Politycznego ary IDC, cz. one lUra ~~ht~cznego - Po sekretarz Sta- KC PZPR i Prezydium NKW ZSL 
nu w PrezydIUm Rady Mlmstrow Jakub Berman, sekretarz omówili perspektywę społeczn'J - go­
KC - Edward Ochab, sekretarz KC - Zenon Nowak, zast. spodarczego rozwoju wsi, która 0-
członka Biura Politycznego _ Wicepremier Hilary Cheł- sią~nęła już ~aj llI1acznie wy7§Jz.y 

. ., ., • pOZlom materIalny i kuloburahly niż 
ch0"Yskl, z ramlema NKW ZSL w naradzIe uczestmczyld: przed wojną i pod ikierowniatwem 
prezes ZSL - Marszałek Sejmu - Władysław Kowalski, wład~y ludowej ~iel1ZJ~ w szybkim 
Prezes Rady Naczelnej ZSL _ członek Rady Państwa Józef tempI.e do 'Xiroblema WIekowego za-
N"k' . NKW M' . t W' B k' cofanIa. leC o, wIceprezesI : IDIS er lDcenty aranows l, W bl' . l't k' . . o lezu agresywneJ po l y l lm-
Stefan Ignar I Czesław Wycech oraz sekretarze NKW: Alek- pe.rial.izimu anglo - amerykańs!kiego, 
sander Juszkiewicz, Kazimierz Banach . i Józef Ożga-Mi- który przeszedł od propagandy WIO-

cha Iski jennej do bezpośredn:ich aktów 
• zbrojnej agresji, należy zaostrzyć 

Przedmiotem obrad była ocena sy- .10gicznej w szeregach aktywu w o- ~jność w~b~c agentw:. wroga 1 
tuacji polityczno gospodarczej na iParciU 'I) całokształty bojowych do- Jeszcze bardzieJ u~tywruc poMta­
wsi oraz omówienie form ws-półdzia- świadcq;eń chło-pów pracujących i wa;ne masy ~ł()lpS'lne w ruchu ob­
łanra PZPR i ZSL na -podstawie 'za- klasy robotniczej oraz ubOjowienia ronców pokOJU. 
sad, wynikających z sojuszu robot- szeregów ZSL w bezkompromisowej RękOjmią rnwycięskiej obrony po­
nict') ' - chło-p.skie~ .na etapie budo- ~al~e Q: lmlactw~m i wsze~imi. wro- k?ju 'i twórczej- pracy je~t umo~ie­
WY podStaw SOCJalIzmu. glml elemenf:amL,' które d..l?ałaJą na me bratemtwa i przy,jazni z Wlel-

PrzedStawiciele Zjednoczonego! rzecz imper,lalistów i podżegaczy kim Zwi~ldem Radzieckim który 
StroIllllictwa Lud~e~o stwie~dzill wQjeno1ch. W tYJ? celu !1ależr wie-/przewodz~ oałemu CJbozowi postępu 
konieczność pogłęblema pracy ldeo- lokrotrue WzmocnlĆ powlązanle ak- j wolnOŚCI. 

lee , ~dzlemy bronili 
z przemówienia ministra Wyszyńskiego w Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych Rozumie się samo p"zez się, że trze-

W J d d k . k ... ba wiedzieć jakie to są przeszkody, 
NO YORK, 13.10. - -Po czas ys usjl w om~sJI trzeba znać przyczyny, które zrodziły 

politycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych nad tak te przeszkody, gdyż nie znając przy­
zwaną rezolucją siedmiu państw - przewodniczący dele- cZYI;l' ~ie można znal~źć spoS?b6w ~­
gacji radzieckiej, min. Wyszyński wygłosił w dniu 10 paź- sun!ęcia tych przeszkód: a wlęc.i me 

d
"k ' .. kt' ,. d ł mozna samych przeszkód usunąc. 

zlerm a przemowIeme, w orym OSWla czy: Jak się ma jednak sprawa, jeśli 
Wierny swej pokojowej poli- awanturom wojennym, zagrażającym chodzi o te środki zbiorowego bezpie-

tyce zagramcznej, realizowanej kon- ludzkości nowymi klęskami. czeń,stwa i utrwalenia pokoju, jakie 
sekwentnie przez rząd radziecki od Trzeba przyznać, że walka o pokój proponuje projekt tezolucji USA i in­
chwili powstania państwa, Związek jest ciężka i że na drodze tej piętrzy nych delegacji, które się do nich przy­
:Radziecki, jak wszyscy o tym dobrze się istotnie niemało przeszkód, które łączyły? 
wiedzą, zwraca się rok rocznie do Or- należy koniecznie przezwyciężyć. Im 
ganizacji Narodów Zjednoczonych z prędzej to się stanie, tym lepiej. (Dalszy ciąg na Sltr. 2) 

Nota .Pol§lai 
do Wielkiei Brytanii 

WARSZAWA, 13.10 . . W dniu 10 bm. 
Ministerstwo Spraw. Zagranicznych prze. 
słało do ambasady brytyjskiej w War_ 
szawie notę następuJącej treści: 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
przesyła wyrazy szacunku Ambasaaz.le 
Brytyjskiej w Wal'szawle I ma zaszczyt 
zakomunikować, że brytyjskie władze 

okupacyjne w Niemczech Odmówiły wy 
dania Polsce gruppenfuehrera SS I gen. 
policji Rhelnefartha Helnza, jednego z do 
wódców hitlerowskich, który ponosi 
główną odpowiedzialność za zniszczenie 
słollcy Polski w czasie I po powstaniu 
w roku I9ł4. 

o odmowie tej zawiadomił Polską ml­
Iję do spraw zbrodni wojennych w 
Bad Sa1zuflen Allled Llalson Branch 
pismem :r; dnia Zł lipca 1950 roku. 

Stanowi to nowy takt arbitralnego 
I jaskrawego pogwałcenia przez wladze 
brytyjsk!e zobowiązań międzynarodo_ 

wych przyjętych przez rząd Jego Kró­
lewskiej Mości w zakresie Ścigania I ka 
ranla zbrodniarzy wojennych. W zwląz 
ku • bl odmową, która ze względU na 
czyny zarzucane Rhelnelarthowl nada_ 
Je szczególnie poważny charakter tej 
Iprawle, Ministerstwo Spraw Z&łranlcz­
nych stwierdza co następuje: 

Barbarzyńskie I Iystemałyczne zbu­
rzenie Warszawy przez hitlerowców I 
połączone z tym okrucieństwa zapisane 
będą na zawsze w historii Jako jedna 
I: najciętsZYCh zbrodni wojennych I 
abrodnl przeciw ludzkości. 

RZlld Polski, lądzl, te nie zachodzi 
potrzeba przypominania RządowJ Jego 
Królewskiej Mości szczegółów tej zbro_ 
dni, tym bardziej, te wielu przedstawi_ 
cieli Rządu Jego Królewskiej Mości, a 
m. In. sekretarz stanu dla spraw zagra­
nicznych w czasie swego pobytu w War 
Izawle, mogll osobiście przekonae się 

o rozmiarach bestlalsłwa hitlerowskich 
burzycieli Warszawy. Jeszcze dzisiaj, 
w aześe lat po zniszczeniu Itolicy Pol_ 
sk!, rozle,łe rumowiska I zrównane z 
ziemią dzielnice rzucają oskarżenie 

przeciw sprawcom tej ·zbrodnl. 
Jedynie Ofiarny wysUek I wytrwały 

trud całeło lI.arodu polskle,o umożllwl 
ły przywrócenie życia stollcy oraz od­
budowę I budowę nowej Warszawy w 
takim tempie I z takim .rozmachem, te 
zmusza do szacunku I uznania nawet 
czynnik! wrOłO nastawione wobec prze 
obrateit społecznych w POlsce, będl!­
cych tej odbudowy &'ł6wnym natchnie 

niem. I 
Plan hitlerowski zmierzał dl> w. ma­

zania z mapy nnhonowckO nllas.a. 616_ 
wne zniszczenia były dziełem systema­
tyczneJ akcji przeprowadzonej jut po 
powstaniu - domy były palone I wy sa 
dzane w pOWietrze jeden po ~ruglm, a 
ludnośe wywieZiono do obozów koncen­
tracyjnych lub na roboty przymusowe 
do Niemiec. 
Zbrodniczą tą akcją m. In. klerowal 

bezpośrednio 1 wydawał OdpOWiednie 
rozkazy wykonawcze &,ruppenfuehrer 
SS I gen. policJI Helnz Rhelnetarth, Ja­
ko dowódca tych Jednostek należących 

do IX armII niemiecklej, które dopuści 
ły się zbrodni mordów ludności cywil­
nej, podpalały I wysadzały w pOWietrze 
dom po domu w Warszawie, Jut po za_ 
koflczenlu powstania. 

Starania o ustalenie miejsca pobytu 
I ekstradycję Rhelnefartha rozpoczęły 

się jeszcze w roku 1946. 

Po początkowej wymianie pism. 
władzami brytyjskimi sprawa ekstrady­
cji Rheinefartha została skierowana do 
amerykańsklcJ, władz okupaCyjnych w 
Niemczech, gdzie Rheinefarth znalazł 
schronienie. Rząa polski uw",ża, że dla 
pełnego obrazu sprawy konieczne jest 
przytoczenie szczegółów korespondencji 
z władzami ameryl(ańsklml. 

KorespondencjI! tę uważać moina za 
przyl<ład wzajemnego zrozumienia mię­
dzy brytyjskimi I ameryka(lsklml wła· 
dzaml OI(Upacyjnyml w akcji ochrony 
Rhelnetartha przed odPowiedzialnoścl1\ 
za zbrodnie. 

Sam lakt, że Rhelnefarth powinien 
być wydany polsce I tu sądzony, zda_ 
wał się nie nastręczać żadnych wątpll­
woścl prawnych ani (aktycznych. Na 
dowód tego przytoczyć można opinIę 
Chief of Counsel for war Crlme8 w pro 
cesle norymbersJdm gen. bryg. Teltord 
Taylora, który w roku 1847 zapewnił 
pOlskle,o ministra sprawiedliWOŚCI 
Swlątl<owsklego, te gen. Rhelnetarth l 
Inni generałowie odpowiedzialni za 
zrównanie z ziemią m1asta Warszawy, 
("Levelllng of the City of Warsaw") 
winni być wydani Polsce I slldzelU 
przez sąd polski. Domagając się ekstra. 
dycjl Rhelnelartha, władze polskie prze 
dłożyły wymagane dowody zbrodnicze) 
działalnoścI. 

Pomimo to władze amerykal'lskle za· 
częły słosować taktYkę przewleltanlL 
sprawy I dezinformowania władz pol­
skich. 

W piśmie z dnia 9 października nu 
Deputy Judge Advocate zawiadomił 
władze polskie, te "władze amerykafI­
skle potrzebować będą obecności Rhel_ 
nelartha na nieokreślony czas". 

Na wielokrotne zapytania władz pol­
skich, czy Rhelnefarth jest ciągle jesz_ 
cze potrzebny władzom amerykańskim, 
a nawet na propozycje wydania go tyl. 
ko na czas procesu, władze amerykań. 
skle w ciągu roku 1948 nIezmiennie 
twlerdz1ły, Jakoby Rhelnefarth był Im 
potrzebny. 

Jeszcze w dniu 17 lipca 1948 ówczesny 
gubernator wojskowy Stanów ZJedno­
czonych gen. Lucius Clay zawiadomił 

Polską Mls!ę Wojskową, że Rhelne­
lahrt (I von dem Bach) "nie mogą być 
wydani, bo sl\ potrzebni naszym lu_ 
dziom". 

Wladze amerykańskie nie określałY 
wpra,wdzle bliżej, w Jakim celu Rhel­
nefarth jest Im potrzebny, ale specy­
ficzne uzdolnienia, jakle wykazał on 
przy burzeniu Warszawy, pozwalały się 
domyślać, do Jakiej l(ategorll lachow_ 
ców 6w przywódca SS mo2e być zali­
czony. 
StwierdziŁ tutaj należy, te gdy łen. 

Clay zasłaniał się niemożnością wyda_ 
nia Rhelnefartl.\ , ponieważ "potrzebny 
jest" władzom amerykańskim - Rhel_ 
nelartli znajdował się już bezpiecznie 
w strefie brytyjSkieJ. 
Wedłu&, bowiem adnotacji w kartote­

ce więziennej w Norymberdze Rhelne_ 
tarth został przekazany władzom bry_ 
tyjskim w dniu Zł czerwca 1948 I jaka 
adres je&,o podano 43 Stadtmuer, wes­
terland, Insel Sylt w strefie brytyjSkieJ. 
Znajdował się on pod nadzorem ,,1\1111. 
tary Gogvernment Pub lic Safety Offl. 
cer". 

propozycjami, zmierzającymi do utrwa 
lenia pokoju i bezpiecz:eństwa między 
narodowego, starając się jednocześnie 
przezwyciężyć trudności, napotykane 
na tej drodze, 

Na sesji obecnej Związek Radzie­
cki, kontynuując swą niezmienną po­
litykę wspóbpracy międzynarodowej 
pokoju i bezpieczeństwa narodów, zło 
żył zgromadzeniu projekt deklaracji o 
usunięciu groźby nowej wojny i o u­
trwaleniu pokoju i bezpieczeństwa 
narodów. Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że ta właśnie droga odpowiada w 
całej pełni żywotnym interesom milio 
nów ludzi pracy, których sumienie i 
honor protestują jak najbardziej ener­
gicznie przeciwkp wszelkiego rodzaju 

»Potrzebny« zbrodniarz 

Dopiero w p6ł roku po oświadczeniu 
gen. Clay'a, że Rheinefarth jest .. po­
trzebny" wladzom amerykaflskim­
władze amerykańSkie, pismami z dnia 
4 stycznia, 17 stycznia I 3 lutego 1949, 
zawiadomiły władze polskie, że nie mo_ 
gą wydać Rheinefartha, ponieważ "o_ 
puści! strefę amerykańską". Sposobu 
ani powodu wyjazdu Rltelnefartha, ko­
rzystającego Jak widać ze zdumiewają_ 
cej swobody ruchów, Władze amerykań_ 
skie nie wyjaśniły. 

Prasa radziecka 
o Dniu Wojska Polskiego 

MOSKWA, 13.10. "Prawda", "Izwie­
stia" oraz inne dzienniki radzieckie w 
korespondencjach własnych z · War­
szawy oraz depeszach agencji TASS 
doniosły o uroczystych obchodach, zor 
ganizowanych w Warszawie z okazji 
dnia Wojska Polskiego. 

"Izwiestia" .stwierdza, że Dzień Woj­
ska Polskiego był przeglądem sił 
zbrojnych, stojących na straży pokoju. 

Łódzki Komitet Obrońców 
Pokoju 

zaprasza na odczyt pt. 

»Dokąd idą Niemcy« 
który 
sobote 

'w sali 

wygłoszony zostanie w 
14 bm. o godz. 15.30 
"Melodramu" przy ul. 
Traugutta 18 

Wstęp wolny. wstęp wolny. 

" ... Ci oficerowie niemieccy, któ' śmiałby negowae słuszność żądania 
,'zy odpowiedzialni 8ą za okrucień- ekstradycji. Działała tylko "dziwna" 
stwa, masakry i egzekucje, odesła- magla, w wyniku której poszukiwany 
ni będą do krajow, gdzie popełnili w strefie angielskiej RheWahrt znaj-
8we ohydne czyny, aby byli sądze- dował się właśnie w strefie amerykań­
ni i karani zgodnie z prawami tych Sklej. Z koleI poszukiwany w strefie 
oswobodzonych krajów". amerykańskiej przebywał właąnle pod 

W tych słowach deklaracja mosklew· opieką Władz brytyjskich. 
ska z dnia 8 pażdziel'nlka 1943 r. for- Taka gra w dyplomatyczną cluclu­
mułowala procedurę jaka będzie sto- . babkę zresztą dość nieudolnie prowa­
sowana wobec hitlerowskich zbrodnla- dzona przez wysokich protektorów 
rzy wojennYCh. Akt ten podpisali rów- mordercy - trwała cztery lata. War­
nJe:!: przedstawiciele W. Brytanii t Sta- to zastanowić się nad metodami tego 
nów Zjednoczonych. Gay jednak w ~abotażu prawa międzynarodowego I 
kilka lat ' późnieJ, rząd polski zwróci! wykonania uchwał denazyfikacyjnych. 
się do okupacyjnych władz brytyj- Zmowa brytyjsko-amerykańska w ce­
sklch o wydanie grupenfuehrera ss I lu Ukrycia kata polskiej stolicy obra­
gen. policji Rheinfarth! Helnza, otny- zuje bowiem w niezwykle charaktery­
mał odpowiedż odnWwną. ~tyczny spOSÓb obłudę, cynizm I wy­
Czyżby RheiDfarth nie był odpowle- krętność argumentów protektorów neo­

dzialny za okrucieństwa, czyżby miala 
tu miejsce jakaś pomyłka, wymagająca 
dodatkowych wyjaśnień? Nie. Taki 
fakt nie zachodzi. Aż nadto wiele wy-
mownych I krwawych świadectw o­
skarża generała hitlerOWSkiej pOlicji. 
Mówią przeciWko niemu ruiny War­
szawy, zgliszcza domów podpalonych I 
wysadzonych w powietrze z jego roz­
kazu już po zakończeniu powstania, 
mówią przeciWko niemu łzy I rozpacz 
tysięcy ludzi, którym z polecenia pana 
gruppenruehrera pomordowano naJbliż­
sze I naj ukochańsze osoby. I nikt 111-
I;dy nie poddawał w najmniejszą wąt­
pllwośt' zbrodni Holnza , Rllelntartlla. 

.JeŚIl w minionych latach nl~ zostal 
wydany w ręce spraWiedliwości pol­

skiej, ło nie dlateao, *e ktokolwiek 

hitleryzmu. 

Wres:IJCie dowiadujemy się dzięki ofi­
cJalnym InformaCjom władz brytyj­
skich, te hitlerowski generał, który W 
1948 r. nie mógł być wydany, bo był 

"potrzebny" amerykańsluemu guber­
natorowi wojSkowemu, LucIusowi 
Clay I jego ludziom, Ilzlś dla odmiany, 
jest chroniony przez Ą.ngllków ze 
.. względów bezpieczeństwil". 

Nie trudno się domyślić do czego 
był "potrzebny" amerykańskim impe­
rialistom mordercom z Korei specjali­
sta od ludObójstwa, Helnz Rheinfarth. 
Daleko Jednak trudniej dociec dlacze­
go władze brytyjSkie lączą sprawę od­
mowy ekstradycji zbrodniarza woJen­
nego ze "wzgl~daml bezpieczeństwa". 

Jedna mogłaby tylko Istnieć oCloowledł 

na to zagadnienie, mianowicie, że Idzie 
o zapewnienie bezkarności hitlerow­
skiemu kamratowi, że Idzie o bezpie­
czeństwo d?lszego krzewienia faszyz­
mu. Zbrodniarz wojenny I~opf jest 
dziś premierem Dolnej SaksonII, zbrod­
niarz wOjenny Dcryng l(orzysta z czu­
łej opieki na wyspach brytyjSkich, 
Gudel'lanowie, Schweringowle I i.nitl 
nazistowscy dostojnicy są \\' wysoltiej 
cenie u Anglosasów, jał(o doświadcze­

ni I wyl<walifikowani doradc:' oraz wy 
kouawcy w sprawach agresji I zbrod­
nI. Grono tych pupilkÓW Londynu I 
Waszyngtonu powiększa obecnie otl­
cjalnle Helnz Rhelntarth. Jeśli jednak 
możni protektorzy I ZWOlennicy zbrod­
ni sądzą, że opierając się na ttiarach 
hitleryzmu zrealizują swe agresywne 
cele - to szkoda, że nie wyciągają 

nauk z niedawnej lekcji historII, ze 
sromotnego upadlm hitlerowskieJ rze­
szy. 

Naród polski, dla którego bestialskie 
zburzenie stolicy przez taszystć... zaw· 
sze będz!e jednym z naftraglcznlejszycl; 
momentów dziejowych, naród poisi;!, 
kt6ry dziś z entuzjazmem podnosi 1 

ruin ukochane miasto, nigdy nie za 
pomni o winie i odpowiedzlalnoś( 

krwawych zbirów, Heinzów Rhein 
fartllów I jemu podobnycb. 
Toteż ci, którzy protegują zbrodnia 

rza wojennego, którzy usiłują uchrOni 
Itata Warszawy od karzącej ręl" spra 
wledll woścl, nieChaj nie oczekują 0 < 

naszego spOłeczeństwa Innej odpowie 
dzl nit pogarda I nienawiść. 

II1I'B. 

W swych próbach zacierania ślą,dów 

pobytu Rhelnefartba, władze amery­
kaliskle poinformowały w grUdniu 
1948 władze polskie, Jakoby Rhelnefarth 
skazany został przez sąd amerykański 

na 15 lat I "wypożyczony wladzom bry_ 
tyjskim" celem przesłuchania, po czym 
miał wrócl~ do strefy amerykańskiej. 

Dopiero 20 kwietnia 19;9 władze amery_ 
kańskie wyjaśniły, że Informacja o 
skazaniu Rhcinefartha była mylną i o­
parta na "nleporuzumleniu co do na­
zwiska". 

Wobec ustalenia bezspornego faktu, 
że Rheinefartb (pomimo uporczywego 
twierdzenia władz amerykańSkiCh, it 
jest Im potrzebny) potrafił przenieść się 
ze strefy amerykańskiej do brytyjSkieJ, 
władze pOlslde podjęły starania wobec 
władz brytY.iskicb o ekstradycję wyżej 

wymienionego. 
Rząd PolSki musi z żalem stwlerdzle, 

źe stosowanej przez 2 lata przez władze 
amerykańSkie metodzie dezinformowa­
nia władz polskich dla obrony Rhelne_ 
fal'tha przed odpowiedzialnością wladze 
brytyjskie nie położyly kresu. 
Władze brytyjsltie, widocznie nie po_ 

wiadomione w porę przez władze ame­
rykańSkie o treści Informacji udzielo_ 
nych władzom pOlskim I nie przypusz_ 
czając, :':e władzom polskim znany jest 
zarówno termin "wyjazd"" (czerwiec 
1948) Rhelnr.fartha. jak I jego adres W 
brytyjskiej strefie, pismem z dnia 2 lu­
tego 1949 zaprzeczyly jal(oby Rheine_ 
farth przybył do strefy brytyJskle~ I 

(Dalszy ciąg na str. 2) 



o socjalistyczną szkołę zawodową 

Pr e m· wytwórczymi 
.............. , ..... r. a zydel t 

W ~ia~h 1~15 pa:MzierrUka br. Tymczasem WlSze szkoły zawodo­
oo,.będ;zie SIę ple~za konferencja we w Łodzi i w wojewócWtwie są 
reJf:m.owa sz~olmctwa zawodo~ego na ogół Oardzo słabo wyposa:l:one. 
W PIotI1koWJe, dla szkół pOWIatu Czekanie na pomoc państwa na 
Ra~omsko i Piotrków, a następne w Iffędyty z plaJllu inwestycyjnego 
dma~ 21-22 w Skierniewicach, Pa pr~edłu:l:y czas wy:posa:l:enia szkół: 
b:ian~cach, Zduńskiej Woli, Ku;tni) Trzeba mObilizowaó W1SzeIarie środ­
i Zgler.zu. 'IV Łodzi, którą. podzlell)- ki własne, ~ecz:ne zakładów pra­
n.o ?a 4 rejony, konferencje nauczr- cy. Konferencje rejonowe zaintere­
cleh ~zkół zawodo~cJ: o~będą Slę sują brakami i potrzebami miejsco­
w dn~aeh 28-29 pazdzlern1ka Obra we Rady Narodowe, opiekuńcze za­
~wac .o;ne będą w 4 punktach, a kłady pracy, organizacje s~eczne 
mranoWlClę; 1) Pf3PP, ul. Żeromskie i polityczne celem znalezl~nia kre­
go 1~5,. 2) w Pansllw. Zakt. Kształc. dytów na te palące potrzeby szkół. 
Act:n:mlsttacyjno - Harndlowego, ul. W roku obecnym Centralny U­
Krj~zY Młyn 13/15, 3) w P8PP nr rząd Szkolenia Zilwodowego stav,ria 
46, ul. I?rzyszkole 46/56 i 4) w Pań- przed sobą wi~lkie zadanie likwt­
~twowej Szkole Przem.-Handlowej dacji szkół J>e~rsztatow;ych. Każ-
47, da szkoła zawodowa musi mieć war 

Na terenie całego wo.jew6dztwa 

IIztat lub pracownię. Jest to bardrLo 
palące i watn~ zadanie, którego wy 
konanie unowocześni metody koSztał 
t:enia W g;awodzie. Dotychczas jesz­
cze często szkolenie zaJWodowe mia­
ło metody rzemieślni<lZe - indywi­
dualne. Przez należyte wyposa:l:ernie 
waxsztatów Sozk'olnych zastosujemy 
W szk;oJach socjalistyczne metody 
organizaCji, nowooz~ną technolo­
Eię. Należyte wyposażenie warszta­
tu, gabinetu i pracowni pOZIWOl! u­
czyć na produkcji i wychowywać 
przySZłych, racjpn;aliza1ior6w, wyna­
laz{lóW i nowatorów. 

Wszystkie te :intensywne prace 
Przygotowawcze do narad wytwór­
czych mają na celu podwyższenie po 
zlomu pracy ideowo-wychOWlliW'Czej 

i naukowej szkół zawodowych. Za­
dania stojące przed ezkolnictwem 
zawodowym VI r. 1950/51 !WStaną 
wykonane, o He nastą'Pi pełna mo­
bilizacja W1Szyst1dch nauczycieli i 
uczniów. Konj.eC7lllym joot aby i na 
uczyeleli ogaxnąq ten eII1tuzjarmn bu­
downioctwa i zobowiązań prodJUkcyj 
nych, który o:l:ywia robotników w 
zakła,dach pracy. Nauczyciele nie 
mogą w swych zobowiąa:aniacb po­
zm.,tsć W tyle za klasą robotniczą, 
lecz powinni" ruszyć naprzód do wal 
ki o socjalistycmą Szkołę zawodo­
wą do walki o realizację Planu 6-let 
niego W szkolnictwię. Taki jest cel 
zbliżających się konferencji rejono­
wych. 

Sto Bendkowsld. 

prowadzone są wytę~one prace przy 
gntQwa.wcze, aby lronferencJe te 
s,pe};nUy Jwoje ~e jak na1~epiej 
i ttajy $i~ wie1k.imi mu'adami WY-, , 
tw6rozymi. ..... u bronili Hartu O 

Tematem tych narad, w których 
wezmą udział nie tylko nauczyciele, (Dokończen:ie aJe str. 1) 
zatrlldnielli w pełnym WYmiarze go Mówiłem już poprzednio, a chclał~ 
dzin, leC2l taJti;e na'llC'lYciele docho- bym obecnie zatrzyma6 si~ na tym 
dząey, zatrudnieni W przemyśle - bardziej szczegółowo, te delegacja 
będą sprawy tej wagi, 00 zadania Związku Radzieckiego zgadza się z nie 
szkalnietwa zawodQlWego W Planie kt6rymi punktami tego projektu, lecz 
6-letnim, problemy szkolnictwa i je co do niekt6rych innych punkt6w ma 
g<) rozbudQwa w r. 1950/51. W dru- poprawki i zastrzetenia. 
gim dniu konferencji uGzestni<;y roz Jeśli się wysłucha autor6w projektu 
dzielą $ię pa sekcje, ze~tawi~ne we- rezolucji amerykańllkiej, to okazuje 
dług kierunków sz'kolen:ia. W obra- się, ~ę projekt 'zmier~ rzekomo do 
dąM, $ell:cyjny~ główny nacJsk po- wzmocnienia Organizacji Narcd6w 
io~ ęię na omóWienię organia:acJl ~jednoczonych. 
i pozimJlU nau.czania w danej gro- W rzeczywistości nie może by6 mo­
pie szkól, omówi siEl m-o-ctki i sposo- .".ty o wzmocnien:iu Organizacji Naro­
by podntesieniil pracy szkół na wyż dów Ziednoczonych przy oslabieniu 
S1ZY 'PoziQm. Rady Be;mieczeństwa. Jeźeli jednak 
S~r6łm oY/lkusja, do której prg;y- zb/l-damy uważnie rezolucj~ "siedmiu", 

gotowujg się nauczyciele i drrekto- to nic ' innego Qprclt;z o~łabienia Rady 
rzy wszYiitkicA s;okół. wni~sle nie- BeZJjie,::zeńshva nie znajdziemy. Osła­
wątpliwie du.żo materiału przez na- bienie Bady Be:q)iec:zeństwa byłoby 
~wietlenie Ilal!łt i ewentualnych pieuniknionym wynikiem przyjęcia za 
wad nowych $iatclf gO<izin orp.z ~kró łQźeń, które zawarte ~ą w projekcie 
conego czasu nauczania. Trzel:)a bo- rezolucji i które W i&tocie rzecllY sta­
wiem gruntownie zająć się s-prpwą nowią pról)ę ograniczenja prllW Rady 
jak R<ljlep~ego wyl«lrzystania cza- Be~ieClleńlłtwą, czyli innymi ~łowy, 
~, prze,m,aczonego na naukę, przez pl'clbę nr,:ekl'eś1eni/l jej głównego obQ­
potjniesienie irntenllywno$Ci. nauoza- wiązl~u PQlegającego na "popieraniu 
rua. międzynarodowl;Jo pokoju i JJezpie-

Przeqyskut&wania w;yma,ga rów- ezeństwą" ~ jaje to przewidllie Kąr­
rueż organizacja i metody pracy ta !'farodów ;?;jednoczonych. 
wersJjtstów szkolnyeh. Warunkiem Nie;l:ale;in!1l od t/ilgo ile si~ będzie tu 
osiągnięcia dobrych wyników nau- mówiło o wZmocnifmiu Orgimizacji 
czania jest naleiyte wY'Posażeni:e Narodów Zjednoczonych - nie będzie 
warsztatóY'l w narzędzia i maszyny. żadnego wzmocnienia ONZ, jeżeli u­
PosiadanIt! przez ~7Jkolę odpowied- legnie osłabieniu tak ważny organ, jak 
nieh pl'aeoWlrli, kreślarni, (lzytelni, Rada Bezpieczeństwa. 

Nie moina wzmocnić budynku, bu,- Wydaje mi się - jestem o tym. gł~-
nlJc j/lgO fundamenty. boko przekonany, że przed Qłwiad-: 

Fundamentem bowiefJl całej Organ!. czenięm. iż agresja nastąpiła z KoreI 
zącji Narodów Zj~noczonycp. jest Qr- północnej trzeba było WI~anować cho­
giUl, kt6ry posiada - w Jnyśl Karty ~ ciażby elementarne reguły sprłw1edll­
wyłączn. praWO pro,wadzenia walld waści i wysłuchać tych, kt6rych oskar 
prze<iwko groźbie a.ll'esji i JtQIowa- tano tutaj o agresj~. 
nia tych jrodków, jakich żaden inny Nie uczynilIącl! tego, a więc ni, m. 
orBan - w J!1y~1 !tarty - nie ma pra cle żadnego prąwa twierdzi6, te w.­
wa stosować, • sza decy~a jest Bprawle41iwa. Nie 1st­

Ci, kt6;rzy twierdZi - m6~ min. niej~ ku temu tadne podstawy.. Nie 
Wyszyński - że prawo veta pn:eszką maCie wi~ tadnego prawa mÓWIĆ, że 
!iza Radzie Bezpieczeństwa w wykqna w wypa~ku te' .~Z'I!. "agresji ze. Btro~y 
niu jej obowi~ków w dziedzinie u- p6łnocnel Korei R.ada Bezple~zen­
trwalenia pokoju i bezpieczeństwa, l?o st>ya z7(s~a~a możnosć sprawiedh:-v~o 
wołują się na wyqąrzenia w Korei. ~zlała.rua 1 ze u~kała. ona tę mozn~s~ 
Wskazują oni,. że wobec przypadko- JedYnIe d~a~ego, ze me b:yło :-v mej 
wej l)ieopecności jednego ze stałych przedątilW1clela ZSRR. 'IV !~tOl!l~ rz~­
członków Radl Bezpieczeństwa - Ra- czy u.zyskała ona moznosc dZlałama 
da Bezpieczenstwa zdołała rzekomo dl~teg?, ~e działąła gwałcąe sprawie­
wykonać sw6j obowiązek w dziedzinie dl~wo8ć l elementarne .WymOgl pr~wa 
walki z ągresjl!;. mlędzynarodoweg~,. me brł bOWIem 
Stąnow!ske tpkie pozbawione jest obecn~ pr~eds!awlc.lel radZiecki. B7(ła 

jednak ws:zelkiego uzasadnienia. Wa- to, moz,:ośc dZlałama wbrew spraWie­
dliwość tpkiego twierdzenią tkwi w sa dhwoŚC1. 
mej już jego podstawie, nie wolno bo- Większoś6 w Radzie Bezpieczenstwa 
wiem przedstawiać wciąt pocz;YJlania niejednokrotnie gwałciła Kartę. Trze .. 
grupy członków Rady Bezpieczeństwa, ba powiedzieć ,:e wstydem, że dzieje 
którzy powzi~1i decyzję w kwestii ko- się to r6wnież, gdy chodzi o taką kwe 
reańskiej, jPk() lęgalną akcję Rady stię, jak przyznanie prawa udziału w 
Bezpieczeństwa. Należy poważnie ;za- Og61nym Zgromadzeniu i w ONZ 
kwestioHowa6 legalność takich poczy- wielkiemu narodowi chińskiemu. 
nań, są one bowiem bezprawne, jak Sytuację taką nazywacie sprawie~ 
nieraz już to wskazywaliśmy, już choć dliwością jedynie dlatego, że nie chcą 
by dlatego, że w danym wypadku nie się na to zgodzić Stany Zjednoczone. 
było legalnego składu Rady Bezpie- N azywacie to sprawiedliwością wbrew 
czeństwa. wszelkiej logice, wbrew wllzystkim 

wypoo/lźonych w literaturę technicz 
ną, dostatecznie wyp'osażonego ga­
bifletu pomocy naukowfch i me­

----_____ '_ Filktom, wbrew wszystkiemu, co ist-

delio 

Pogoda w Łodzi 
W dniu 13 bm. zamorowa'll.o: terruper,a­

tu.r/i tliIltlwyżs.za 11,9 sto: tetllllP. ruJnJi'ŻSZla 
~,6 et.; temp. śred.noiJa za dabę 7,4 st. 

$redn.ta y.ri1gottlJOŚĆ lPoWlietrz,a 61'/.. Wja. 
W !lJaiClhood!n.i'e i póln'OC!flo-2l!tehodn!e. -
~redrua .sl!l:a w:LaItru 6,3 m/I>ek. Qpoadów 
!$t było. Suma o.padÓW od p!(X:zą1Jku 
miesiąca 18,3 mm Temp. mi'Itimailina PTZY 
:powieiI7Jchn! :z.Ieml 4.5 st . 

O • I· i K· n: eje W rzeczywistości. 
Z I a n n I U wo e n n e W O r 'Q Nie! - My przeszkadzaliśmy i bę-

" dziemy przeszkadzali przyjęciu bez-
PEKIN (PAP). - Dowództwo na­

czelne ' Armii Ludowej Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej w 
komunikacie ogłoszonym w Phenjanie 
w dniu 13 października rąno podaje, 
że na wszystkich frontach odziały ar­
mii ludowej toczą zaciekłe walki z nie 
przyjacielem. Wielokrotne usiłowania 
nieprzyjaciela podjęcia natarcia z po­
parciem czołgów i samochodów pan-

cernych w rejonie na półnec od Kon- prawnych decyzji, gwałceniu Karty, 
sonu zostały odparte przeciwuderze- będziemy bronili Karty i jej zasad, 
niami oddziałów armii ludowej. W wymagających POllzanowania suweren 
tych walkach oddziały armii ludowej I nej równości narod6w i ich prawa sa­
zadały nieprzyjacielowi wielkie straty mookreślenia. 
w ludziach i spr:zęcie wojennym. Zo- W dalszym ciągu swego przem6wie­
stały zniszczone dwa czołgi, trzy dz\a- nia minister Wyszyński przedstawił 
la 105-milimetrowe i siedem samocho I stanowisko delegacji radzieckiej wobec 
d6w ciężarowych z pociskami. poszczególnych, głównych punktów 

projektu ,,lIiedmiu". 

Nota POlski 
do Wielkiej Brytanii 

(Dokończenie ze str. 1) 

utrzymywały, Iż nadal Plzebywa on \9 

areszcie w strefie amerykailsklej. (nr. 
legal moJ/5%3328), 

W odpowiedzi dalsze ponaglenie co 
do stanu Iprawy ekstradYCji Rhelne. 
fartha, wladze polskiej zostały powia­
domione pismem Allled Llalson Branch 
ALB (5152) z dnia 24 lipca 19S0, że 

"po ~tarannym roo:patrzenlu sprawy 
Rheinefartha Helnza, władze brytyjskie 
udecydowały, te ze względ6w bezple. 
czeilstwa na ekstradycje nie mogli ze. 
zwolić·'. 

Rząd PolSki byłby wdzięczny za ~pre­
cyzowanie, jakie to względy bezpie­
ezeństwa sltłoniły władze brytyjskie dO 
odmowy ekstradycji dow6dcy SS odpo. 
wiedzlalnegp za zrównanie Warsuwy z 
ziemią. Trudno bowiem przypuszcza6, 
by dla bezpleczeilstwa strefy brytyj­
skiej konieczne było zapewnienie bez­
karnoAcl Rhelnetarthowl, o Ue nie jelt 
potrzebny jako ekspert od burHma 
m1ut l wTWotenta ludno'cl eywllneJ. 
OltaUlle w)'dal'llOma. lIWi"Z&De _ Ja". 
Dym dosbrajanIem zachodnich RHf 
Nle~ec I rola, jalu! tam odcrywaJ" C ... 
nerałowle hitlerowscy I esłonkowle .1 
WSkązuje na Istotny sens motywu przy_ 
taczanego prze:!; władze amerykailskle, 
tfl "Rhetnefarth potrzebny jest naszym 
ludzłom". 

PnedatawtaJ"o pow)'tszy "'n !'Helą, 
H"d Pokkl musi lIWr6cle uwalę Rs"da 
Jero Kr61ewlkl,j M"cl, te POItępowa. 
pl" władz brytyjskIch w NI'mesech w 
sp,rawle ,en. pollcjl Rhelnefartha Beln­
za ltanowl Izczeg61nle powdny pn:y~ 

padek naruszenia wlątącyeh Rz"d Jelo 
Kr6lewsklej MO~QI zobowiązali. międZY. 

Barodowych w ,prawie Cclganla I kara­
nIa przestępc6w woJennych. 

W szczeg6lnoścl rząd Polski pragni, 
powoła'ć sIę na deklarację moskiewską 

z dnia 8 października 1943 r., w myśl 

kt6rej "ci oficerowie niemieccy, którzy 
Odpowiedzialni są za okrucleilstW/ł, ma­
sakry I egzekucje, odesłąnl będą do 
kraj6w, Idzie popełnlU swe ohydne 
czyny. aby byli sądzeni I karani zgod_ 
nie z prawami tych oswobodzonych 
kraj6w". 

Ządanle ekstradycji człowieka odpe. 
wledzlalBego za jedną z najWiękSZYCh 

akcji bestialskiego niszczenia I okru. 
cleilstwa, a lJlIanowlcle akcji celowelo 
I systematycznego zburzenia Warsr.ąwy, 
było zatem szczególnie uzasadnloBe. 
Rząd PolskI zakłada protest przeelw 

temu pogwałceniu obowIązujących u. 
mów międzynarodowych przez organa 
brytyjSkie na terl!nle NIemleo I zmu­
szony jest stanowczo domagać się od 
Rządu Jego Kr6lewskiej Mości WYda. 
nia odpowiednIch zarządzeil, celem u­
nieważnienia sprzecznej z praweJJl 
międzynarOdOWym, arbitralnej I nieu­
zasadnionej decyzji władz brytyjSkich 
I dokonania - zgodnie z wymolalUl 
prawa I słuszności - w motliwie kr6t_ 
klm czasie ekstradycji gruppenfuehrera 
SS I gen. policji Rhe;nefartha HeInza, 
odpowiedzialnego za zburzenIe stolicy 
Polsld, Warszawy. 

Warszawa, 
dnIa 10 pafdzle,rnlka 1950 rok ... 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WACŁAW RZEZACZ 

Opamiętała się dopiero, gdy zaczął szamotać się z ręka­
wami pł.aszcza, przesiąkłego deszczem, PrzyskoczY.ła, 
aby mu. pomóc, i zaczęła: 

ale wydało mu. się, że w jaśniejszym pro$tokącie ruieza­
słoniętego okna rozpoznaje ciemną postać., Przekręcił 
kontakt. 

le ic ka 
Przekład H. Gruszczyńskiej .. Dubowej (106) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Teraz mógł już iść sobie odpocząć i w spokoju rozwa­

tyć miarę nieszczęścia także właścidel dotkn<iętego 
obieMu. - pan Michał Gromus. Był zmęczony, ledwie 
trzymał się no nogach. Wytrwał przy ogniu przez cały 
ten czas, choć był tu. o wiele mrniej ważny niż pierwszy 
lepszy z widzów. Nie można jednak wymagać od kogoś, 
czyj mąjątek pożerają płomienie, aby siedział w fotelu. 
i 7; zadowoleniem palił papierosa. Jutro przyjdzie komi­
sja sądowa, aby określić rozmiary szkody i przyczynę 
pożaru. Do tej pory chciał mieć spokój. 

Gdy wchodził do domu, uprzytomnił sobie, że dziś je­
SZicze nie widział Wi1my. Widział ją, gdy rano wychodzi­
ła z domu. W południe nie wróoiła. Zaczęło się to o pier­
wszej, ale Wilma się nie pokazała. Okazywała mu swoj ą 
obojętność aż nazbyt ostentacyjnie. Cok'olwiek by mię­
dzy nimi zaszło, to pr;?;ynajmniej w takiej chwili żona 
powinna być przy boku. męża. Miała dziwny sposób my­
ślenia i postępowania. Czu.ł, że nigdy się do niego nie 
przyzwyczai. Musi to złamać. Ostatnio postąpił za bar­
dw po wariacku.. Nie s7ikodzD.. Jeśli nie u.dało się pierw­
szy raz, uda się drugi. Albo będzie wykruszał kamień za 
kamykiem z tego muru, aż pewnego dnia runie. Takie 
jest małżeństwo; bardziej niż gdzie indziej jedno musi 
W nim zdobywać drugie. Takich kryzysów, jak ostatni, 
będą musieli przeżyć jeszcze więcej. Tylko, że trzeba 
eholernych nerwów, aby to wytrzymać. 

Kucharka, która widziała, że Michał Gl'omu.s odkłada 
kapelusz w hallu i uśmiecha się, była tak zdziwiona, że 
zapomniała o lamencie, jakim zamierzała go prZ;yWitać. 

Z DZIENNIK ŁÓDZKI nr ~8 (1905) 

- Ach, wielmożny panie. Co za nieszczęście ... 
Łzy potoczyły się po jej policzkach. Była tak łatwa do 

płaczu.. . 
Odwrócił się do niej i nawet sobie nie uświadamiając, 

jak jest w tej chwili podobny do swego zmarłego ojca, 
pokle'pał ją po ramieniu, unosząc jej brodę, jak dziew­
czynce, która coś zawiniła, i rzekł powoli i łaskawie: 

- No, no, Bety. Nie ma co płakać. Jeden tclki pożar 
nie może nas załamać. 

Stała przed nim, pulchniutka ~.tara panna, z twar2lą 
rozpłomienioną przepływem rozkosznego wstydu, z oczy­
ma załzawionymi, oddana mu ;z. psią wiernośoią, jak da­
wniej jego ojcu., bowiem nie mogła zapomnieć, jak nie­
gdyś stanął po jej stronie przeciw Annie Gromusowej. 
W tej chwili byłaby za niego skoczyła w dziesięć ogni, 
nawet bardziej vozszalałych niż ten, 00 dogasał za 
oknem. 

A Michał widząc ją tak rozpaloną, jakby tylko co 
przybiegła od rozgrzanej blachy, uprzytomnił sobie, jaki 
jest głodny. 

- A, Bety, głodnym jak wilk. Ma tam Bety może ja. 
ki befsztyk, choćby tak wielki jak talerz, i dwa jajka 
i w ogóle wszystko, co do tego należy. Proszę nie zapom­
nieć o opiekanych ziemni11Jkach. Jeśli zaś nie ma na gó­
rze czerwonego wina, proszę tam wygrzebać w piwnicy 
jaką flaszkę, tylko d-obrze omszałą. 

Kucharka patrzyła za nim , jak wchodził po schodach. 
- Cały ojciec - m.ówiła do siebie. - We wszystkim. 

I to delikatne podniebienie ma po nim. I apetyt zupełnie 
jak nieboszczyk. 
Zapomniała mu. powiedzieć, że jego ź-ona czeka na 

niego w pokoju mieszkalnym i że miała mu to powie­
dzieć zaraz, jak tylko wróci. Zapomniała mu. nawet po­
wiedzieć - co ją najbardziej złoścHo - że młoda pani 
zaraz; po południu posłała gdzieś drugą słu~ącą i że ta 
przeklęta sroka jeszcze gdzieś lata. 
Michał wykąpał się i przebrał, bo był przes1iąkl1i.ęty 

dymem jak diabeł. I pogwizdując sobie piosenkę, ktarą 
zaczął na schodach, wszedł do pokoju mieszkalnego, aby, 
p~zed ko}acj'ą wy~alić papie;r,osa. W pokoju było ciemno, I 

- Przepraszam - rzekł - nie przypuszczałem, *e 
pani jest W domu.. 

Zastanowił się, dlaczego Wilma patrzy na niego tak 
badawczo, jak gdyby chciała potwierdzać sobie ja~ąś no­
wą opinię o nim. Był skłonny u.wierzyć, że oznacza to 
zwrot ku lepszemu i że czekała tu. na niego, aby mu za­
proponować zgodę. 

- Poleciłem, aby przyszedł pan zaraz, gdy pan tylko 
wróci, 

-. ~apomniano mi to powiedzieć. Ale nie powinrna Się 
pani dziwić, był tu dziś zwariowany dzień. Paliło się 
u nas, chyba wie pani o tym. 
Przeląkł się trochę swej napastliwości i w zakłopota­

niu stuJkał papierosem w wieczko tabakierki dłużej, niż 
było trzeba, aby go wyrównać. Uśmiechała się. Wyglą­
dał'o to na próbę wywołania kłó1mi, po której powinna 
by nastąpić jeszcze słods!l!a zgoda. . 

- Nie wydaje się, aby pana to nieszczęście zbyt zła­
mało, Nie rozmawiałam jeszcze z nikim, komu. się mają­
tek spalił, ale mam wrażenie, że tacy lu.dzie mało kiedy 
podśpiewują sobie wówczas. 

Zanim zdążył odpowiedzieć, w jadalni zaświeciło się 
.i Bety wezwała na kolację. 

Słychać było, jak syknęł-a, jakby sparzona, natych­
miast zjawiła się poczerwieniała i zakłopotana. 

- Jezus Maria, wielmożna pani, ja o tym na ~mierć 
zapomn1ałam, 

Nie szkodzi, Bety, już mi się nie śpieszy, 
- Bożka jeszcze nie wróciła, proszę pani. 
~ Proszę na nią nie. czekać, już wcale nie wróci. 
Była to służąoa, którą Wilma przyjęła i któ!'ą chciała 

zabrać z sobą. Wysłała ją, aby uporządkowała jej daw­
ny pokój i w ogóle zajęła się gospodarstwem w domu 
Rolina. Michał słuchał niecierpliwie tej rozmowyosłu· 
żącej, Móra zniknęła. Myśl, że kolacja mu. stygnie na 
stole , podczas gdy tu się tak niel'Jotrzebnie gada, iryto­
wała go. 

Jadł>a już pani kolację? 



• 
Nosi korespondenci piszQ! 

e_Gaż? 
Bokserzy łódzcy wybierają się do Krakowa 

Dziś gościmy W Łodzi bokserów 
warszawskiej Gwardii, która o go­
dzinie 19 roz.egra towarzyski mecz 
bokserski z pięściarzami ŁKS WŁó­
kniarz. 

"Gwardia" ma przyjechać do Lo­
!izi z KOlczyńskim, Archaądm i 

Nie jest dziełem przypadku, że 
fYrzed "ozPQcz~ciem MtJlI'8zÓW Jesien­
nych do zawodników p1'!~em4wiać b~­
tlą reprezentamci Wojska Polskiego. 
W ten bowiem spo8ób nasze społe­
czeństwo wykaże jak silne, nierozer-
1Oa~ wIJzły łączą je z Odrodzonym 
Wojskiem Polskim, kt6r~ tli dniu 1ft 
pa.tdziernika obchodziło 'f roczniclJ 
MstM'1lcznej bitwy pod Lenino. 

Jutro 8tO/l"t. 
Przygotowania organizacyjne do­

biegają 1uż końca,. Meldunki, jakie 
nadchodzą z terenu wskazują niezbi­
cie, iż frekwencja biorących udział 
10 tej masowej imprezie, znacznie 
przekroc;;y zeszłoroczny rek01·d. 
1?6wni~ pod wzg~dęm organiza,. 

!1Ijnym impreza ta wypadnie o wie­
lf lepiej. Dzięki 8połecznemu podej-
4mu lekar:zy wojskowych, zawodnicy 
1Ia, wszystkich punktach otrzymają 0-

Szynnurą - na czele. Spmkanie za~ ważne kłopoty z reprezentantem W 
powiada się "interesująco. :Bokserzy wadze cię:i:k.!ej, jeżeli Jask61e do te­
Włólmiarza zamierzają w tym sezo- go czasu nie zdjęty zostanie (1J ręki 
nie rozegrać szereg spotkań towa- gips. 
rzyskich ~anim l'<lZlpoezną się walki W dntu, W którym pierwsza re-
o mistrzostwo II Ligi. prezentacja Lodzi walozyć będzie W 

Interesujemy się formą zawoQni- Krakowie, drugi garnitur rozegra 
ków ŁKS Włókniarz i dlatego, że mecz W Częstochowie. Do Często­
drużyna ta tworzyć będzie szkielet chowy mają wyjechać; Kargier, po­
reprezentacji okręgu przed czekają- tccki, Wł<tdarczyk, Jędrzejczyk, Ma­
cym nas I'l.iebawem meczem rewan- ciejczyk, Piórkowski, Skalsld, Brzo­
zowym z Krakowem. Spotkanie z zowski. 
Krakowem rozegrane .wstanie 22 Jako rezerwowi przewi-dlLiani 00-
bm. W poprzednim sezonie łodzia- stali: Kaczmarek (Pi-:>trkĆYW), Matu­
nie z trudem wywalozyli W Krako- szewski, Borowski. Wieczorek II, 
wie wynik remisowy 8:8. Wydaje Lubelski, Nowak i Kot z Tomas!Zo­
się nam, że tym razem Łódź potrafi wa. 
odnie§ć zdecyodowane zwycięstwo. W dalszych planach l.,OZ,B jest 

IlJtnieją co prawda pewne trudno- wysłanje dwóch r~ntaeji na 19 
ści przy ustaleniu eIDnej reprezenł.a- ll8topada do Wrocławia i 0l.!.7Jtyn8. 
cyjnej ósemki, bo nie mogą być Zanim jednak nadejdą terminy 
brani pod uwagę zawodnky Baweł- wyjaZldu, tymcZlasem uwaga nasza 
ny, którzy W tym samym terminie skierowana jest na ring ł6dzki. 
walczyć będą Q wejście do II Ligi z Jeżeli dziś doj'<izie d'') pojedynku 
Lublinianką w !.JubUnie. Kalczyńskie,go z Olejnikiem, będzie-
Skład Lodzi na mecz z Krakowem my mieli rzeczywiście interesujący 

przed&tawiać się będzie następują- pOjedynek, nie mówiąc już o irulych 
CO; Różycki, MateoJd, Ądą.mczyk, walkach, kt6re również eopowiada­
MarcinkowIłId, NagajsJd, OleJ nik, ją się dość cle'kruw!e. 
Wieczorek, Jeskóła.. Mogą być pc>-

DalsZł zobowiązani.a piek,'l sanita1'1Uł. 
N"uzmiernie aktywny udział w 0.,-- W związku z podjętym zobo-

grvnizacji 'YfU1,!J'sZów bie1'~ ZMP, kt6- wiązaniem paźd~iernikowym 
pt,go członkowie wymie1'zają trallY, przez T. Kołeczka, Sekcja mota­
k{)rll(J~tją je, propagują imprezlJ nie rowa ZKS Ogniwo Łódź, na od-

W ślad za zobowiązaniem Ko­
łeczka Tadeusza jego brat Kołe­
czek Witold, jeden z czołowych 
żu2Jlowców w Łodzi, podjął na­
stępujące zobowiązanie: 

tYlko wśród stowarzyszonych, ale i . b 
niestl}'Luarz1/szonych, chcąc jalc naj- bytym zebraniu w dnm 12.10 r. 
wifJkszą ilość osób zdobyć dla potłJż- zobowiązała się il: okazji 33 rocz­
nego już obozu wychowania fizycz- niczy Rewolucji Październikowej 
M(JQ. prowadzić stałe sz.kolenie poprzez 

Wyd{tje silJ nam, że nawet AZS organizowane kursy motorowe 
vlolrd jut przełamać impas_ Optymi- pracowników z zakładów pracy, 
ści t,!»ierdzą, że w b,!rwach .tego z.rze będących w pionie Z. S. Ogniwo 
8ZenW 'I'!l48ZerO~ac będzte ponad i prowad:zić stałą akcję szkolenia 
2,qOO ,twJ,entek t 8tudentów. A.kad~- ideologicznego wśród członków 
mtcy maszerować będą w ptę/cnte . 
polożo'Jtych okolicach lasów lagiew- sekcjI. 

Z okazji 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej zobowiązuję się 
w miesiącu październiku i listo­
padzie br~ wyremontować motory 
raidowe i żużl'owe ZKS. Ogniwo, 
oszczęd~ając tym samym 150.000 
zł i wzywa członków ZKS. Ogni­
wo do podejmowania zobowiązań 
produkcyjnych. 

lekkoatleci radzieccy w Rumunii nickich, Ani przez chwili} nie wątpi­
my, że liczba ta, lansowana przez 
optymistów, zostanie nawet przekl'o­
czona, co 8tamoUJilob1l wielki krok w 
pr%ełomowej działalności AZS. 
Mieszkańcy powiatu sieradzkiego 

b~!l świadkami uroczystego przebie­
gu, jaki nadany zostanie Mar8zom 
Jąsiennym. Już dziś na uliooch Sie­
radza odbędzie się capstrzyk, po 
cZ1Jm zebmni udadzą się na akade­
mię. W niedziel'1 nie tylko zawodni­
cy Wy1'U8Zą do mat·szu. Weźmie w tej 
im.prezie udział c~e społeczeństwo. 

Wyleciała Z Moskwy samolo- wać w Rumunii z okazji Miesiąca 
tem do Bukaresztu 60-osobowa Przyjaźni Rumuńsko - Radziec­
ekipa czołowych lekkoatletów kiej. W skład ekipy wchodzą m. 
radzieckich, którzy będą &tarto- in. rekordzistki świata i mistrzy­

;:c 
Odpowiedź na liczne pytania: W 

Marszaeh Jesiennych mogą oczywi­
ście brać udział i nłestowa.rzyszenl. 
Udział ich orgaru.zatorLy PQWitają z 
dużą radośoą. Na każdym punkcie 
w dniu rozpoczęcia. mą,rszu, a więo 
w niedzielę, można się będ7Jie zapi­
sać dodatkowo. 

Delegacjo sportowo NRD 
w Warszawie 
Przybyła do Warszawy delegacja 

Komitetu Sportowego Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Celem wizyty jest zapoznanie się 
z osiągnięciami i kierunkiem roz-

nie Europy Dumbadze i Smirnic­
ka, rekordzista świata w biegu 
na 30 km Wanin, mistrz Europy 
Szczerbakoworaz Karakułoow. 
Kierownikiem ekipy jest wice­
przewodniczący Komitetu Kultu­
ry Fizycznej Fed. Rep. Rosyj­
skiej - Wasiljew. 

woju polskiego ruchu sportowego. Po startach w Rumunii lekko-
Na ~worcu dele~ację witali przed atleci radzieccy udadzą si~ następ 

stawiCIele GKKF l ZMP. . . b ć C 
W dniu 15 bm. goście będą obser- me do Pr~~l, y rozegra w ze-II 

watorami masowej imprezy "Mar-, chosłowaC]l klika spotkań "'owa-
BZÓW Szlakami Zwycięstw". rzyskich. 

Trzeba znaleźć wyjście 
Na terenie m:1jątku Brus znajduje /lIt: 

15-lzbowa bursa zamieszkała przez stu­
dentów. W drugim domku mieszkają 
pracownicy zatrudnieni W fabrykach łódz 
kich. W rezultacie robotnicy majątku, 
nie mają gdzie rnleszltać I muszą dojet 
cttać do pracy z Konstantynowa i Babi 
czele. Majątek Brus zatrudnia 45 os6b, 
które po ukończeniu pracy chętnie spę­
dzałyby czas w świetlicy, słuchaj ąc ra­
dia lub czytając gazety. Niestety z po­
wodu zajęCia wszystkiCh wolnych Izb 

przez ludzi niezwiązanych z m!ljątklent. 
pracownicy nie mają jej. szczególnIe 
oczuwają prllCOwnicy majątku br,k 
śwletllcy w czasie jakichŚ zeprań, bo 
wtedy muszą się dusić w małej kance­
lari!. 

Studenci i pracownicy łódzcy muszą 
mleć mieszkania, a pracownicy majątku 
świetllcę, sprawa jest więc trudna ale 
odpowiednie czynniki powinny ją ja)<pli 
rozwiązać. , 

Władysława Durajowa, kor. "Dz. Ł.' 

------
Li~1J ~() ~ea4h4i 

Nowa umowa i nieporządki 
Posesja nasza przy ul. Bazarowej nr li. ' Ci~kawl nas, <:XY dMOC-ca 'PllIblerze Wf" 

:wstaba powierzona opiece dooorcy d~u plaot'l Wg. sjJail'ej umo-wy czy wedill.g tUI­
nr 10 $>rzy tejte u.llicy. Od tego czasu wej? 
podwórko nasze zos11ało 7Jamienl=e w 
śmie1mik, paniewalZ dOoW!OO8 uważa n.a· 
d'al, że ma &j,ę qp.Lekować jedynie pose' 
sją, na której sam zamieszkuje. 

Tym samym I1iIllSZJa Ipo.sesja sba:ła się 
beZJpańs<ką i U/podobni~a się do qpl5anej 
IPrzez "D2)itmnjk ŁódJ21k.l" z dn:i.a 2.10 po. 
s~ji Pl'Zy . UlI. WschodJniej 34. 

(Nazwis.1w i adres zname RedJakeli)· 
OD RIllD,4.liC,JI. - List powyższy Jest 

jednym ~ wielu nad8sł;tnych do MSze l 
Redakcji i dowod7Jl, jak sI uszne Z8l'zą' 
dzenia Zarządu Nieruchomości, są wy· 
paczane w terenie. Dozorcy winni zro· 
zumieć, że podwyższono im nie tyUtO 
uposażenie, ale zwtększono 1;ak~e lobo. 
wiązki. 

Buty i ja 
Co In. JIr<lb1ó .tudontka .eo~, je­

:teJl1 od 2 rn.Ie&!ęc:y chce kUJp1ć damslkie 
tr.rewdkd cbul'l!lki 62l1l.I\liI'IOIW1aII'e na płaskim 
c>bCJ8l!!i1Je) nr 81/1 , • w ezaB!e poS'LUklwail 
l!IpO'ty'koa sle: lub ze 2IdIum:Lenrtem eloope. 
dieI1Jtów ;p1.acówek hiaaldilu uspo!eoznio­
ne!l'O: "Alet u nas l!l!lJc w'k1I.eg{) me maI" 
- b~dt te>!; lJlJtośclwym: "P=ę jeszcze 
~ekać. mo<l;e będą". 

Na l'a.ne WlidLę tyUilro ~ ro2JW1ąza­
!!l14: 

L. RzeezywJkle czekać tyJnro joak cliu-

Instytucie wyjaSnlalą 
W Odpowiedzi na notatkIl pt. "Lokalo 

we kłopoty Państwowej Szkoły Muzycz­
nej nr 2" (Dz. Ł. z dnia 21.9.50 r.) Zwią 
zek Zawodowy Pracowników Służby 
Zdrowia RP w Łodzi nadesłał wy jaśnie 
nie, z którego wynika, te lokal przy ul. 
Jaracza 19 jest zajmowany przez w.w. 
związek na podstawie decyzji władz 
kwaterunkowych z dnia 25.12.45 r. Izba 
Lekarska zajmuje tylko jeden pokój wy 
mienionego lokalu. 

fi 
Kierownictwo kina "Bałtyk" w Alek­

~androwle wyjaśnia, że bllety są sprze­
dawane na półtorej godziny przed rozpo 
częciem seansu. 

Zmar1rwłou. 

Poniewat kino Uczy zaledwie 237 mle'sc 
więc jest dość czasu na zaopatrzenie si, 
w bllety I nie ma potrzeby uruchomle 
nia drugiej kasy, co wYll1agałoby nle­
potrzebnych nakładów Inwestycyjnych. 

Natomiast barierki przy kasach wg 
Informacji DOFP ze względów wycho­
wawczych są niewskazane. ., 
Państwowe Budownictwo Elektryezne, 

Zakład Okręgowy - Łódź, wyj dnia, te 
poczynił wszelkie starania, by monte­
rowi Stanisławowi Noworycie doręczyć 
uposażanie na czas. 

Zapytujemy 
Dlacze~o Biuro Podróty Orbis, zbywa 

milczeniem problem zorganizowania po 
pularnych wycieczek do Nowej Huty. 

"'''' oj< 

Dlaczego Pl~S każe tak długo czekać 
na wyjaśn1en.e faktu odmówienia PII­
saterom ksiątkl zażaleń, przez obsługę 
wozu nr 5347. 

O faJe cle tYIl1 plsallśmy w "Dz. Ł." z 
dnia 21 września, podaj ąc jednocześnie, 
że nie są to wypadki sporadyczne, po­
nieważ to samo spotkało pasażerów w 
autobusie kurs\,ljącym na linU Łódź -
Piotrków. 
Czyżby miesiąc uprzejmOŚCi przeszedł 

wśród pracowników PKS bez echa? 

* :t* 
Dlaczego władze Elektrowni Łódzkiej 

stosują tzw. "strusią metodę" Zbywając 
milczeniem nasze notatki w sprawie źle 
funkCjonującego światła. 
Mieszkańcy ul. Oborniki chcą wiedzieć 

dlaczego Ich dzielnica ma przerwy w do 

pływie prądu. O wyjaśnienie zwracal1ł­
my się w dniu 21 września pleząc "Co 
na to Elektrownia Łódzka"? 

A Elektrownia... "nic na to". 

Komitet ;oomowy ul. Plotrkowlkl. 19 
i Marla Burczykowa. - Odpis U,tu prze 
słaliśmy do Zarządu Nieruchomości. 
Wyjaśnienie prześlemy Wam !lstownl,. 

"Obserwator". - Odpi$ !latu przesła­
liśmy do PSS. 
"Stały czytelnik". - Czy kolega przy 

padkiem nie wysuwa zbyt uogÓlniają­
cych wniosków pisząc zaraz ocalej mlo 
dzieży. 

L. K. - Ł6dt. - Odpis Ilstu przesła­
llśmy do MO. 

1\'[. B. - Łód~. - Odpis listu w spra­
wie opieszałego dozorcy, przesłallśmy do 
Zarządu NieruchomoścI. 

SPÓŁDZIELCZOSĆ SP02YWCÓW 
ZAOPATRUJE MASY PRACUJĄCE 

ZAPISZ się na CZŁONKA SPÓŁDZIELNI SP02;YWCÓW 

1
2 X 'I."OOO.OOOzł. 
w KAŻDYM DNIU CI4GNIENIA 

n klasy 62 Loterii, w ostatnim 
1 - 3.000.000 zł., 2 X 1.000.000 zł. 

POPULARNY ~d m~ 
bli ponownie otwarty. 
Stanisław Gabała. Próch­
nika 4. 
SREBRO złom w każdej 
postaci monety kupuję 
Linkowski - Piotrkow­
ska 120 I 32. 
KoZijSz==K-i:t:;::'-Z-aJkop"'---j,:-,a'7ń:S1k-':-:l-e 

I
-;~ATR "LUTNIA" - ul. Piotrkowska nr 243 

\V sobotę, dnia 14.10.50 o godz. 19.15 
PRAPREMIERA 

,,§UJobodng wiatrU 

POKOJU umeblowanego 
śródmieście poszukuje li­
cealistka. Cena obojętna. 
Oferty 8352. 

ZGUBY 

I. t P. 

KS. KANONIK 

EMIL WEBER 
DOKTOR SW. TEOLOGII, PROFESOR SE­
MINARIUM DUCHOWNEGO W ŁODZI. 

nadto, 3 premie po 300.000 zł. 

Ciągnienie 17-21 październiika b. r. 

oraz reperację kożuchów 
poleca Pracownia Ko·u· 
chów - Jaracza 13. 
SREBRO W rótnych iloś­
ciach kupuje Spółdziel-

operetka w li aktach (5 odsłonach) 
I. o. DUNAJE\VSKIEGO 

Udział bierze cały zesp6ł artystyczny 
CHOR - BALET - ORKIESTRA 

K.asy czY<I1Il1e od godz. 10 dQ 13 li od 17. W me­
dizlJele i święta od godz. 11 przez cały dzień. 

ZGUBIONO zezwolenie 
na sprzedaż plwa wyda­
ne przez Urząd Akcyzo­
wy w ŁodzI. Wilczyńska 
Leokadia, Wschodnia 36. 

Po długich I ciężkich cierpieniach opa. 
trzony Sw. Sakramentami, zmarł clnla 12 
paźdz.iernika 1950 r., przeżywszy lat 46, w 
kapłaństwie lat 19'. 

PA ŃSTWOWE ZAKŁADY 
ODZIEŻY MIAROWEJ 

nia pracy Wlęckowskle- ZAOFlAROW. PRACY ZAPIf..Y na trzymieslęcz-
go 6. ny kurs nowoczesnego 

ZGUBIONO kartę reje­
stracji wojskowej RKU 
Łódź Blernackl Bogusław 
ur. 20.2.1927. 

Eksportacja Odbędzie się w nled:llielę, 15 
paźdz.iemUta o godz. 17 do ko~cioła św. 
FranCiszka w Zabrzu, skąd w dniu 16 paź· 
d.,iemlka rb. po rannym nabożeństwde wy· 
ruszy pogrzeb na miejSCOWY cmentarz kato, 
lIcki. O tych smutnych obrzędach zawlada. 
mia 

ZAKŁAD Nr 1 

ZŁOM srebra wszelkie POMOCNICA domowa po Ktoju Modelowania ubrań ---------­
ilości kupuje Rzemleślnl- szukiwana. Dobre warun damskich, dziecięcych, ble ZGUBIONO legitymację 
c~a SpółdzLelnla "Złot- kI. Klllńskiego 105, m. 6a lizny "IP'l", Piotrkow- Służby Zdrowia dla człon 
nik", Aleje Kościuszki 26 ska 24-7, godziny 10-12 ka rodziny wydaną przez 

POTRZEBNE 2 wykwalifi i 16-18. Zarząd Miejski Łódź, 
Łódź, ul. Piotrkowska nr 102 - tel. 107-81 

wykonują odzież wierzchnią męską i dam­
ską z materJałów własnych i powierzonych 

RADIOAPARATY, lampy kowane maszynistki. .zgło ___________ Wydział Personalny I kar 
sprzęt radiowy. Kupno - szenla: Redakcja "Dzien- LOKALE tę rozpoznawczą na na-
sprzedaż. Gdańska 17 - nik a ŁódzJdego", Łódź, zwisko Anna Grzegorzew 
Księżnlak. (k372) Piotrkowska 96, pokój 307 STARSZY pan na stano- ska. 
MERCEDES 170 V cztero w godz. 10-16. wlsJm Poszukuje pokoju ----------
drzwiowy po remoncie -"P""'O="T==R=-Z=E=B'="N=-A=-""-p-o-m-o-c-n-:-Ic-a niekrępującego. Oferty ZGUBIONO legitymację 
sprzedam. Oferty Głos domowa. Warunki dobre. pod ,,8262". kolejową DOKP Łódź 
Wielkopolski Poznań, dla Próchnika 37, m. 18. 1176818 I bilet szkolny 

• O głoszenia drobne. 9864 g, względnie tele- ~IIESZKANIE S-pokojowe 20953 Jabłoński Czesław 
fon 93-93. (k624) POMOCNICA domowa z z kuchnią z wygodami w ur. 28.2.1932. 

referencjami potrzebna. Zgierzu, zamienię na ta­
SYPIALNIĘ nowoczesną, Wierzbowa 3, pierwsze plę kle samo w Łodzi, naj-

Dr PIETRASZKIEWICZ maszynę do szycia oka- tro. chętniej śródmieście. _ 
LEKARZE specjalista chorób uszu, zyjnle sprzedam tel. 208-44 PRACOWNICA domowa Dziennik Łódzki "Zamia _______ ~ ____ ~·I nosa, gardła, 12-13. 15-16 na". 

Dr JADWIGA ANFORO- LECZNICA Spółdzielnia CZĘSCI oryginalne do do małego gospodarstwa "'-"-'-_______ _ 
WICZ - s~órne. wene- Lekarzy. godz. 9-20. Po- 100 ccm Sachs I DKW potrzebna. Zgłaszać się w PRZYJMĘ uczennicę lub 
ryczne •. kobIece 1-6. Ugl. radY, zastrzyki, analizy, sprzedam. Warszawska' 2. godzinach 16-18 Wlęckow młodą panienkę na miesz 
Pr6chnika 8. (k. 11) dentystyka _ gabinet ::0- SiedleckI. (k646) sklegu 32, m. 13. kanie z utrzymaniem lub 
Dr TEMPSKI specjalista smetyczny. Potrkowska FUTRO męskh!, kl1lm - POMOCNICA domowa po bez. Wiadomość Plotrkow 
weneryczne, skórne. wło- nr 3. telefon 216-~8. Ck 108\ sprzedam zgierska 14-18 szukiwana. Gdańska 87, ska 86, m . 3. 
sów. moczopłciowe. po- Dr WOYNO specjalista od 12. (k647) m. 7, 3-8 pp. ----------
wróci!. Piotrkowska 114. chorób skórnych, wene- STREPTOMYCYN'" ame- NAUKA I WYCłłOW. ZAMIENIĘ dtrzy 7l kuch-

h b I ł I" nią z wygo aml (gaz, wo 
Dr 1I0RECKI c oro Y rycznych, zaburzen a p c o rykańską. gramówki sprze da. parkiet, łazienka, mia 
tołądka. kiszek. wątrofbY. we, Nowotki 7, front, dam. Ludwika 31, m. 2 KURS BIBLIOTEKARSKI sto) na podobne dwa ' z 
Narutowicza 35. 'rele on 10-11. 15-17. (Widzew) . (k 648) organizuje Związek Bi- k h' t l 189 11 
nr 206-99. (k 135) Dr Mikołaj BORNSTEIN blIotekarzy. Zapisy ul. ::-u_C_nl_ą_,_e_. __ -_._-: 
Dr BALICKA specjalista: choroby kobiece. akusze- BMW kabriolet 6 cyl\n- Gdańska 102. Miejska BI­
skórne, weneryczne 5-7. rla, Traugutta 9. drowy, stan doskonały blloteka, godziny 16-19, 
Sienkiewicza 52. Oc 134) _.;.._...; __ ............. ~~ sprzedam, zamienię na clę codziennie. 
Dr . ROZYCKI, specjalista KUPNO I SPRZEDAZ żarowy Opel Blitz. A. ~M~U"'Z~Y:;'K"'I:':':"u""'d;-z7'ie-;'l-a-ru:-t;-y:-n:-:o 
chorób kobiecych. aku- Pietraszun - Warszawa, wana nauczycielka. Ar-
szerll. prz;yjmuje, go- LAMPKI nagrobkowe od Włókiennicza 5. mli Ludowej 17-5 parter 
dzlny 3-6 Piotrkowska 180 zł tuzin, abaturkl, POSZUKIWANIE PRACV godz. 16-18. 
nr 33 Ck 105) "BAZAR", Łódź. Slenkle.. DO KOMPLETU ANGIEL 
Dr KUDREWICZ - spe· wlcza 67. MŁYNARZ wykwaliflko- SKIEGO (POCZĄTKUJĄ· 
Cjallsta weneryczne. skór WILLĘ wolną od zaraz wany poszukuje pracy CEGO) PRZYJMĘ JESZ· 
ne 8-9. 3-5 Piotrkow· sprzedamy. Pośrednictwo Łódź, Sokola nr 27, Sto- CZE JEDNEGO UCZNIA 
lika lot. Łódź, Plac Wolności 8. kowsk1. (NICĘ). TEL. 138-9D. 

W I kI. 62 lot. kl. padły: 

200.000 X 3 
100.000 X 5 
w KOLEKTURZE 

St. BujaIski i S·ko 
Łódź, Piotrkowska 161 

ZGUBIONO decyzję miesz 
kani ową na nazwisko 
Kacprowlcz Franciszek, 
Poznańska 29, m. 39. 

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej 
nazwisko Chodała Lucy­
na Antoniewska 45. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies 
(wilczyca) podpalana nr 
rejestracyjny 9040, Odola 
nowska 32, m. 3 - Sy­
gul skI. (k649) 

ZGUBIONO kartę reje­
strac~jną handlową na 
sprzedaż warzyw I owo­
ców - Bałucki Rynek, 
Picz Borys Bolesław. 

SKRADZIONO kartę reje 
stracyjną RKU Wrocław. 
kartę repatriacyjną I prze 
pustkę do fabryki , Ku­
charski Eugeniusz, Uf. 3.1 
1920, Kościuszki ' 23/25 por 
tlernla, 

SEMINARIUM DUCHOWNE w ŁODZI 

W dniu 15.10. 1950 r. o godz. 8.30 odbęd7.Je 
się żalobna msza św. w kościele. Serca Je­
zusowego pł'ZY ul. Zgierskiej (na JuliaJto. 
wie) za dusz;ę zmarłej w dniu 28 maja br. 

JADWIGI liPCZYK 
z NAJDECKICII 

Mgr. ekonom\l, pracownik Centr. zarządu 
Prz. Jedw •• Galant. w Łod.,i, 

~a k~rą zapraszają krewnych, przyjaci6ł 
l znaJomych 

MATKA oraz MĄZ z CORECZKĄ 

SKRADZIONO książeczk~ 
wojSkową RKU Łódź, le­
gitymację Zw. Zaw. j 
wejściówkę. Kostklewlc2 
Marian, ur. 4.5.1910. 

"PARY:l.ANKA" artysty­
czna cerownia naprawia 
garderobę bez śladu -
WięCkowsklego 6. m. S, 
front I p. Ck 287) 

SKRADZIONO paszporl FRYZJERZY damscy Zy. 
zagraniczny wystawiony gmunt I Władysław z fir 

my Jabłoński. pracuj, 
w Łodzi. Nazwisko No· obecnie Piotrkowska 4. 
wiak Krystyna, Naruto· 
wlcza 2. 

ROZNB Czytajcie 
NAPRAWIA bez śladu 

uszkodzoną garderobę -
"Tkalnla-sztuczr Wlę­

ckowsklego 23-2 (k 292) 

» Dzienni" 

Lódzh'. 
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KALENDARZYK 
DZIS: 

Kallksta 

JUTRO: [

Sobota 

14 
pmZIERnIK~ Teresy, Jadwdgi 

KRO N I KA 
WAZNE TELEFONY I 
Komenda Miejska M O • • , . 
Po~otowle Ratunkowe PCK 104 .... 

S trat Pota rna . . . . , 
Miejski Ośrodek Informacji 

253-60 
134-15 
lt7-1l 

8 
tS9-U 

• 

Ulica Stalina - łódzką trasą W-Z 
50 tYSięcy nowych izb mieszkalnych -wych budynk6w na niewykorzysta-

Przebudowa ml-asta w Plan-.e 6-letn-.m nych terenach śr6dmieścia. Kapital-
nym zagadnieniem jest projekt rekon 

W Prezydium Rady Narodowej od była się konferencja poświęcona spra­
wie lokalizacji czyli właściwego rozmieszczenia w terenie nowych budYl1-
ków mieszkalnych wznoszonych w Łodzi w ramach Planu G-letniego. 
Obradom przewodniczył przew. RN Minor. 

strukcji ul. Stalina, kt6ra wraz z prze 
dłużeniem na zach6d aż do dworca 
Kaliskiego stanie się główną osią mia 
sta ze wchodu na zach6d. Dziesiątki 
budynk6w wzniesionych na miejsce 
małych parterowych zmieni charakter 
wielu łódzkich ulic. 

°91u,-1.I 

Budownictwo mieszkaniowe Planu 
6-letniego w Łodzi jest wyrazem wieI 
kiej troski jaką rząd Polski Ludowej 
otacza klasę robotniczą, konsekwent­

opte"· nie realizując plany likwidacji ponu­
rej spuścizny gospodarki kapitalistycz 
nej. 

nym terenem budownictwa mieszka­
niowego będzie wielkie osiedle miesz­
kaniowe na Starym Mieście. Stare bu 
dynki istniejące na tym terenie zosta 
ną przebudowane. Dzielnic,," bałucka 
stanie się przedłużeniem śr6dmieścia 
w kierunku p6h1.ocnym. Drugim, więk 
szym ośrodkiem budownictwa miesz­
kaniowego będzie osiedle im. J. March 
lewskiego na Stokach, gdzie zlokalizo 
wane zostanie przede wszystkim bu­
downictwo d'omk6w jednorodzinnych, 

Prezydium Ragy Narodowej zwró­
ciło się do PKPG o rozłożenie kredy 
tów na budownictwo mieszkaniowe w 
ten sposób, aby większe kwoty wyzna 
czone zostały na pierwsze lata reali­
zacji planu, co wpłynie dodatnio na 
szybszą likwidację głodu mieszkanio­
wego. Powołane do życia komisje pro 
gramowa i techniczna opracują do­
kładnie wytyczne i programy prac 
wszystkich ł6dzkich instytucji związa 
nych z realizacją planu budownictwa 
mieszkaniowego w Łodzi. 

DZ1sleiszel nocy dyżurUją apteki: 
Chądzyńska (ul. Piotrkowska 165). Glu. 

ChoWSkl (Narutowicza 6), KowalSki (ul 
RzgowSika 147). Malczew9kl (Wlęckow. 
skiego 21), Sanicka (ul. Karolewska 48) 
Stoklowski (Limanowskiego 80) Barto-
6Zek (u!. Naplórkowsklego 41). 

Fakt przyznania Łodzi miliardowych 
kredytów na wybudowanie w okresie 
sześciolecia 40 tys. nowych izb miesz­
kalnych, nie licząc budownictwa dom 
k6w indywidualnych, w kt6rych znaj 
dować się będzie również około 10 

A,lrteka U. S. Al Kośclusz.ld 48. czyn- tys. nowych izb - to dowód troski 
na cala dobll bez przerwy. władzy ludowej o człowieka pracy. 

Niezwykle doniosłą uchwałą mają­
cą na celu zmianę struktury miasta 
jest postanowienie lokalizacji setek no 

Wielki plan budownictwa mieszkanio- . 
wego musi przynieść w efekcie nie tyl Z pracy komileł6w domowych 
ko kilkadziesiąt tysięcy nowych izb, __ 

PA~STWOWY TEATR NOWY (ul. Da ale musi przyczynić się do przebudó- O d· ale 
szyńsklego 34) - o godz. 19,15 .. Bo- al szczę za I my haterowle dnia powszednIego". wy struktury miasta, aby otrzym o t 

TEATRY 

mądrze PARSTWOWY TEATR Im. ST. JARACZA ono jasne kontury miasta socjalistycz 
(ul. Jaraoza 27(29) - o gOdz. 19.15 nego. Plan budownictwa mieszkanio- Sprawa zutycla WOdy na terenie ŁOdZll Jak to sIę stało? Oto co powiedzIał na 
"Sprawa Pawła E!nteraga". wego, to plan polityczny, kt6ry wi- urasta do mIary problemu. Zarzl\d Wo- ten temat przewodnIczący Komitetu Do 

PARSTWOW'\' TEATR POWSZĘCONl' nien być opracowany i realizowany docll\gów I Kanal1zaCjl, c;hcąc zapewnić mowego tej posesjI. 
(ul. Obrońców Stalingradu nr 21) - k należyte zużywanie wody zwracał sIę kll 
o godz. 19.15 - "NIemcy". Znl.kl konse wentnie. kakrotnle do mieszkańców Łodzi o - Na jednym z posIedzeń naszego Ko 
w.t!ne. Ł6dź jest pierwszym miastem w mItetu Domowego postanowll1śmy zwró 

'l'BATR ZIMOWY .. OSA" (Traugutta l) Polsce kt6re opracowuje dokładnie oszczędne Cospodarowanle wodą· Apel clć .na tę· sprawę baczniejszą uwagę. W 
tel 272-70 - o godz. 19.80 ,,!l1uby plan lokalizacji budownictwa miesz- przyniósł tylko ezęłclowe rezultaty, co tym celu zaangażowalIśmy na nasz koszt 
murarskie". kaniowego. Plan ten będzie uzgodnio zmusiło wytej wspomnianą Instytucję specjalnego konserwatora, którego zada 

TEATIAR, KOMEDIl MUZYCZNEJ 24··L3 UT ny z planami rozbudowy sieci kanali- do zastosowania norm lltywanla WOdy. niem jest doprowadzić do porządku u-
N ' (ul. Piotrkowska nr. ) - Sprawa ta była te! tematem posle-
o godz. 19.15 "Swobodny wiatr". zacyjnej, wodociągowej, komunikacyj ó ó rządzenia wodociągowe w naszym do-

dzenia RN, kt ra zwr cIła sIę do KornI 
PAJI<STW. TEATR LALEK "PINOKIO" nej itp. tetów Domowych o zwrócenie uwagi na mu. Ponadto zaapelowalIśmy do miesz-

(ul. Kopernika 16) - o gOdz. 17 "Pan W wyniku konferencji podjęto sze- kańców naszego domu o oszczędne uży-
Tom bUduje dom". reg uchwał. Stwierdzają one, iż głów oszczędność przez uszczelnlenle kranów, wanle wody. Pragnę również za pośred 

PARsTW. TEATR LALEK .. ARLEKIN" przeciekających punktów I łazienek. nlctwem prasy rzucić w Imieniu nasze-
(UlI. Piotrkowska 150) o godiz>. 17119.16 Przykładem jak można do tych spraw go Komitetu Domowego przy ul. Naru-
"Sambo I lew". Z b d pOdejść l jakie osiągnąć korzyścI, niech 

e ra n i a I o ze yty będzie praca Komitetu Domowego przy towicza 24, wezwanie do współzawodnl­
MUZEA MIEJSKIE 
arozEUM ETNOGRAFICZNE, Plac Wol­

ności nr 14 (telefon 156.16). 
łtlUZEUM PREHISTORYCZNE _ Plac 

Wolnuści nr 14 (telefon 139-1~. 
MUZEUM SZTUKI - ul. Wieckowllkiego 

nr 36 (telefon 182073). 
HUZEUlII PRZYRODNICZE - Park Slen 

:"ewicza Ilelefol\ 262062) - Otwart~ 
c'OdZlenne prqc:! poniedziałków w go­
dzinach Od 10 do 18, w czwartki od 
gOdz 15 do 20, w niedziele 1 święta 
od gocl.ziillY 10 do 17. 

DZISI 
- W lo-kaJu (lWóI=ńslka 171), o godz. 

18 - zebron"ie Koła Absolwentów IJlce<Um 
Pedal,gogJc:mego. 

- W saJi teatru .. Melod.ram·' (Trau­
gutta 18), o godrz. 15.30 Łódzkl Komitet 
Obrońców Pokoju urząd'lla odczyt ;pt. -
"Dokąd idą Niemcy". 

RADIO' 
SOBOTA, 14 października 

11.50 .. Głos mają kobiety". M,57 Sygn. 

ul. Narutowicza 24,. który jeszcze trzy ctwa w zmniejszeniu zużycia wody si e­
miesiące temu zużywał 1.500 m sześc. wo ci miejskiej, pon·Iżej normy wyzna­
dy, a już we wrześnIu doszedł do nor- czonej przez Zarząd WOdoelągów I Ka­
my tj. 560 m sześc. nalizacjl. (H. K.) 

/Halli #elieton 

Zgaduj zgadula 

Sprawa dn'a 

O szybsze szkolenie 
fachowców 

Dotychczasowy ustrój szkolnictwa 
zawodowego, z jego długotrwałymi 
cyklami nauczania, z jego niewystar­
czającą produkcją kadr farhowc6w 
- nie mógł zagwarantować dopływu 
do produkcji potrzebnej do realizacji 
Planu 6-letniego ilości wykwalifiko­
wanych robotników i techników. _. 

Gwarancji wykonania tego zada­
nia dostarczyła wprowadzona z dniem 
1 wl'ześnia br. reforma ustroju szkol 
nictwa zawodowego, ustalająca nastę 
pujące typy szkół: 1) ZASADNICZA 
SZKOŁA ZAWODOWA o 2-letnim 
okresie nauki (oparta na podbudo­
wie 7 klas szkoły podstawowej), 
2) TECHNIKUM o 4-letriim zakre­
sie nauki, oparte na podbudowie 
szkoły podstawowej (dla kierunków 
handlowych i gospodarczych - 3-let 
ni okres nauki). 

Reforma utrzymuje jeszcze na pe­
wieli czas typ technikum o 2-letnim 
okresie nauki, po 9 klasach szkoły 
podstawowej. Nowa reforma przyno­
si więc znaczne skrócenie cyklu na­
uczania, a co za tym idzie większ4 
przepustowość szkół zawodowych, 
większy dopływ do produkcji absol­
wentów - wykwalifikowanych fa­
chowców. 

Jest zrozumiałym, że reforma ta 
wzmaga znacznie obowiązki nauczy­
cielstwa szkół zawodowych w walee 
o podniesienie jakości i intensywnoi 
ci nauczania, w walce o wzmożenie 
dyscypliny nauki, o zmniejszenie od­
siewów i zjawiska drugoroczności. 
Przed nauczycielstwem szkół zawo­
dowych staje także zadanie dostar­
czenia szkołom odpowiedniej ilości 
podręczników, wyposażenia szkół w 
warsztaty, podniesienia poziomu ide­
ologicznego i naukowego kadr nauczy 
eielskich. 

Wszystkie te palące problemy będą 
przedmiotem rozpoczynając·ych się 
dziś na terenie województwa rejono­
wych kOnferencji nauczycielstwa 
szkół zawodoWych organizowanych 
przez D.oSZ. W Łodzi odbędą się one 
w dn. 28 i 29 bm. (zn) . 

KINA 
CZ&>U i Hejnał. 12,04 Dz.ienruik. 13,25 Pro< 
grom. 13,30 Aud. sz.l<. dla kI'oas ITI-IV. 
13,50 F. Mendels13ohn,B'I'I;tholdy: Kwar­
tet smyczkowy D-d= op. 44 I\r 1. 14,20 

Wędruje człowiek tdicami miali ta, 
oglącla to i owo. A "to i owo", to prze 
ważnie wystawy 8klepowe, a właści­
wie poukładane na nich artykuły. 
11;0, artykułach zaś niezwy'kle fmpu­

pisano ceny towarów. Warto, by za 
tym przykładem poszły i inne insty-

tucje. TliJR. II======:========= 

tODZKI NOTATNIK jqcY1n obiektem są ceny. 
PTl.egl. kulturalny. 14,30 Aud. szl<:. dla 

ADjl!IA (Sta.llna 1) - dla młodz.ieży - Iklas 1ic. 15.00 Koncert Ol'k. Rol'Jg'ł. Sz.cze 
.oi "Pan Prokouk I S-ka" (progr. skł. cJńskiej 15.30 Aud. dlia świe1Jlllc dziecię­

z kol kresk czes.) - godz. 16, 18, 20 cych. 16.00 Arie operowe w wyk. soJi. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - "Scott na .tów radozleClkJch. 16,20 .. Idziemy po za-

Antarktydzle" godz. 16, t8.3(), 21 kupy". 16,25 Muz. ro'ZlrYW. 16.45 Ak"tual, 
co.zw. od lat 12. n.cścl łódzkie . 16,55 Kvmunl\dG\ty. 17,03 

BAJIiA (ul. Franciszkańska nr 3U Dziennik. 17,15 "Czar wa!Jca". 17,45 Po-
8 20'. Ta>d~ik: j~zykOwy. 18,00 FeL Z. Wijasa pL "Dwaj panowie F" - gódz_ l, .. Dlaczego". 18,05 Skecz A. Ochock.ie,go 

dozw od lat 12. pt. .. Fachowiec". 18.15 KOIlJCert Orko 
GDYNIA (Daszymkiego 2) - "Program ł.ódZik. ROllgł. PR p/d Al. TalI'Sklego. 

Bo trzeba wszystkim w'iedzieć, że * W PIJALNI ZIÓŁ przy ul. Piotr i Armii Ludowej oblepiony jest nie­
istnieje taki piękny zwyczaj, objęty kowskiej 6 leżące na stolikach cenni- estetycznymi starymi i nowymi rekla 
nawet rozporządzeniem, że obok ki zaopatrywane są prz~z "kultural- mami. Zgadnąć, ile takich domów Jest 
przedmiotów umieszczanych na wy- nych" by\'I'alców w najróżnorodniej- w Łodzi i kiedy doczekamy się mo­
stawach muszq znajdować się ich ce- sze uwagi. W efekcie cennik trudno mentu, że reklamy i obwieszczenia na 
ny. odcyfrować, a książka życzeń i zaża- lepiane będą nie na gmachach i bu-

P"zystanqwszy jednak przed wy- leń jest pusta. dynkach mieszkalnych, a na przezna-
AkLualnośrl Kraj. I zagr. nr 39/5U. 18.45 Fel. tygodniowy. 18.55 Progr. lOk. 
(Krollika nr 42/50. "Swięto lotn:ie- na Jutro. 19,00 Mu?:. tan. 19.15 Aud: _ stawą PDT P"ZJl ul. Piot1'kowskiej * MIŁOŚNIKÓW KLUBU Między czonych do tego miejscach. 

98, zamienia się człowiek w znak za- narodowej Książki i Prasy możemy _______ _ twa", - .. N:e:z.apomniane dni" ,.Stanlsław MonJ1l'SZJko". 19,45 M Ravel: 
godz 15, 16, 17. 18. 19, 20. 21. Bo,'ero. 19,55 PolSka pieśń maoowoa, 20,00 

HEL (Leg:onów 2) - (dla młodZ1eZy) - D7.ienn',k. 20,30 .. P1"ZY sobocie PO ro'bo-
Kino nieczynne 1. powodu remontu. cie". 21,30 Muz. i aktualności. 22.00 "Do. 

~IUZA (PabianiCka 173) _ "Dziewczyna bre mi'asto" - kol. ode. 22.20 Konoe':'l·t. 
ze Słowacji" - godz. 18, 20; dozw T,ra~'SJThisja z Pragi (Czechosłowac~a). 
od lat 10. 23,00 Ostat. wi,ad. 23.10 Pro.gr. na jutro. 

23,15 "RozmQwy muzyczne". POLONIA (ul Piotrkowska nr 67) -
"Historia jednego wynalazku" godz. 
17. 19. 21; dozw. od lat 12. 

PRZEOWI08NIE lul Zerom.sklego 14\ -
"Zwycięsld powrót" - godz. 17,30. 
20, dozw. od lat 12. 

REKORD (Rzgow.ska 2) - "GuramIszwl. 
11" - godz. 18, 20; dozw. od lat 12. 

ROBOTNlli "" KIlltlsklego nr 178) -
"Sen o miłości" - godz 18. 20; dla 
mlodz. niedozwolony. 

RO:\:lA (Rzgowska 84) .. PROGRAM 
SKLADA:SY" (.,Sloń i mr6wka", 

TATRY (Sienkiewicza 40, lokal 7imowy) 
.. Shlepan RazIn" - godz. 15.80. 18. 
20.30; dozw. od lat 12. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - nieczynne 
WISŁA ,Daszyńskiego l) - "Orzel Kau, 

kazu" II seria - godz. 1630. 1830 
20.30 -<lozw. Od lat 12 

WŁOKNIARZ (ul. Próchnll'.<a nr Hi) -
"Scott na Antarktydzie" - godzina 
15.30, 18, 20.30; dozw, od lat 12. 

WOLNOSC (ul NaplOrkowsklego nr 161 -
"Orzeł Kaukazu" - r seria - godz 
16, 18, 20; dozw. od lat 12. 

pytania .. Sweterek? - czysta kartka. ucieszyć wiadomością, że pomieszcze­
Bluzeczka? - czysta kartak. Szlaf- nie klubowe powiększy się w najbliż 
roczek? - czysta kartka. l tak dalej szych dniach o znajdujący się obok 
i dalej, aż do upojenia, czy też udrę- lokal! 
czenia. 

"Pedete" bawi się widocznie w ciu 
ciubabkę, prima-ap"'ilis (nie zgaduj, 
bo się omylisz), niespodzianki - je­
dnym słowem, co kto woli. 

MHD wprowadził ostatnio na wy­
stawach swych 8klepów estetyczne 
i wyraźne kal·tony, na których wy-

O#lorq 
StUidencl I roku stomatologU A. M. 

przeik!azali zł 4.240 na samol!~t sanlta.-ny 
dla walczących woJ.sk p6łnocno-lroreań­
sk1ch. 

*" SIEDEMNASTKA" otrzymała 
od kilku dni większe wagony. Notat­
ka nasza podyktowana potrzebą lud­
ności Stok6w i tym razem pomogła. 

* LIKWIDACJA STAWU istnie­
jącego przy Pl. Niepodległości utknę­
ła na martwym punkcie. Pozostałość 
ta w postaci dołu o dość poważnej 
głębokości stała się niebezpieczną pu­
łapką dla przechodniów. 

* MŁODZIEŻ GlI\'IN. GALANTE­
RY JNEGO w ramach prac społecz­
nych pomaga od dwóch dni przy bu­
dowie Wojewódzkiej Szkoły Ogólno-

W niektórych łódzkich restau­
racjach kelnerzy ma1ą bMdzo 
brudne s~rwetikl. 

Noc n()WOrOC7na", .,l\-fistrz narciar, 
ś'ki" .,Kim zostanę", "DzieJe jednej , 
obrączki"> - godz. 18 . 20; - dozw 
od lat 7 

STYI:OWY (ul. Kiliński~go nr 123\ -
"Córka marynarza" godz. 18, 20 -
dozw. cd lat 12. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - "AntonI I 
Antonina" - godz. 18. 20· - dozw. 
od Lat 14. 

Organizacyjnej. Zwycięzcą indywidu- - Panie kelner przeoież ten ta-
alnego współzawodnictwa pracy jest lerz jest zupełnie mokry! 

SWIT !Bałucki Ryn-ek) - "Przybrana 
CÓlka" - godz. 17.30 20; dla młodz. 
nied:ozw. 

•• Ił 

NasI przyjaciele zatrzymali się na ra-
7Jle w oddalonym od głównych dróg za· 
jeździe. Mogli uchodzić za węd'\'ujących 
po Stanach turyst6w, nie budząc nlczy, 
Ich pod"jrzeń. 

_ NajWYŻSzy czas dowiedzieć sIę, co 
sIę stało ;, Jumbo. pojadę z powrotem 
(lo Miaml - zadecydował pan Agaplt. 

Agaplt posiadał niezwykłą zdolność, 
która mu sIę już oieru przydała w jego 

Kolo Sport. rur 11 ZS" Unia" przy 
PCD "Paged" dnia 23.9. rozegrało tTój­
mecz z KS p·rzy PZPB im. Kunioklego 
oraz KS przy NBP. Dochód U. 3030 prze 
ka~ na S.F.O.S. 

ZMP-owiec Jasiński. - To głupstwo proszę szanowne-* ZAGADKI NASZEGO MIASTA I go pana, bo jak go wytrę to będzie 
(72). Dom przy zbiegu ulic Węglowej brudny. 

DzmC10M DO LAT 6 WSTfI;P DO 
KINA WZBRONIONY. , N z IH , 

przygodach: potrafi! mianowIcie tak się pan Agaplt, a zasuszona mumIa w zło, 
wspandale cb,arakteryzowa,ć, że rOdzony tych okularach na nosie, 1<t6rą łatwo 
bra~ by go nie poznał. Wracał do Jaskini można byłO poczytać za duchownego ja· 
lwa, jak to się mówi, musiał więc zmle- klej~ sekty, albo za perpcntykularnego 
nić powierzchowność, by nie zostać roz- wrózb1tę. 
poznanym przez zblr6w Johnsona. Jego - Ja,k wam sIę podobam? 
ukazanie się na chwilę przed wyrusze- - NIe poznałabym pana nigdY, gdyby 
IJIt.m w drogę wzbudziło niebotyczne I nie pańskie anielskIe oczy - rzekła 
ZdumIenie Mabel i profesora. szczerze Mabel. 
Stał przed nimi nie elegancki pan - Niech mnie pani nie psuje - hurk-

nąl wzru, zony pan Agaplt. 

III I (42) 

Gdy druga stara, zasuszona mumia. 
czylI złOdziej nad ZłOdziejami i łotr nad 
łotry, miliarder Henry Money przecha_ 
tlzał się pewnego poranka po ogrOdzie. 
zdziwił się niezmiernie. gdy jal, sport 
ziemi wyrósł przed nim osobnik, kt6rv 
z wyglądu mógł mu być hratem. 

- Kto pan jest? - wrzasnął milioner. 
- Jestem prorokIem jedynego Kościo-

ła Wędru,iącyrh Fllistynów. 
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